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Pismć rne/alużne; wychodzi codziennie ranc, prócz dni prjś^iątecznych, h--~L^ Mu mir pojedL^O. fęn, 
C e n a o g t o s z c ń: 

1 wiersz petitu lub Jego miejsce: pr/ed tek­
stem nk. 2. za tekstem Mk. 1. w tekiclle Mk. 4. 

, Ogłoszenia drobnf: 25 fen, od wyrazu. 
O poszukiwaniu p|ncy 10 fen. wyrafcu. 

Prenunjjetfata z odnoszeniem do domu ł 
przesyłką pocztową 

'} 

na 1 mie îąfc Mk, 7, na 2 miesiące Mk. 13, na 
3 miesiące jftk. 18, na 6 miesljący fik. 35, na 

12'miesięcy Mk. tO'. 
4-

Rudakcja i Adipini.strucju ijlyii 
ścittszki 1, tel. 58 

Administracja otwarta w godż. l(j| 
Rękopisy nie zastrzeżone do zwro* 

chowują się. 

k j Ko-

I—2J t'i 5—?. 
u r|j|e prze-

frowitjfooa orkiestra. Passe-partout, prócz urzędowych 
i prasowych, nieważne. '' ' J(itlo~Jeatr l,Jfp o ffo" 

Nareszcie nadszezedl, oddawna oczekiwany 

IWAN GROŹNY" 
słynnej wytwórni „C1NES" w Rzymie, wykonany kosztem dwuletniej pracy pod kierunkiem pierwszorzędnych reżyserów rosyjskich, (lny o gigantycznych rozmiarach obraz 

W akcifl S-ym. ROSYJSKIE TAŃCE NARODOWE w wykonaniu IALETU OPERY MOSKIEWSKIEJ. 

fprzedaż trarfków monopolowych 
WYROBÓW WODCZANYCH 
ó ż n y c h w i n i k o n i a k ó w 

WOLF GRUDŚKI 
IAŁYSTOK, ul. Sienkiewicza Nr. 28ja. 

i f c^ i iT^ f ł r ^ 3 ^ 

I 

rz-dentysta , 

r Orł-OWcr-K I 

Choroby t£bo|v, dziąseł, sztuczne zęby, 

Pr;yjiniije w godz. 10—2 i 4—7, 
UJ 

10 

naf^tea powiadomieni, gdyż prawic 
codziM mają stycznoś^ z podobny­
mi objawami, a są obiw iązani nie-
dopuszczać nadużyć, |jr^cpaszt]za^ 
transporty swobodnie io wyftBgT-ó" 
dzeniem po 1000 m. za transport. 

To jest źródłem drożyzny! 
Głośno wołam: społeczeństwo, 

nie milcz! A gdy widzisz podobne 
przestępstwa krzycz, krzycz głośno 
i żądaj surowej kary na winowaj­
ców. Tylko w ten sposób zwalczysz 
drożyznę. ' 

, Obywatel. 

Im dalej, tein co raz wyżej wzra­
sta drożyzna. Zdawało się, >iź uro­
dzaj obfity tego roku spowoduje 
zniżenie cen, jecz nijestety,: zawie­
dliśmy sn;. Zdawało się. źê  mono­
pol zbożowy wpłynie ujemnie na 
powiększanie cen i da nam tani 
chleb., a po/fticm, sarno przez się 
zrozumiałe, także i inne tańsze 

Gwałty Tarytiy 

przedmioty, lecz 
zawód 

tu spotkał nas 

Jak żyć? J£k zwalczyć drożyznę? 
Jak znaleźć źródła wzrastania cen? 
To ma na inygli każdy. Ayśl ta nic 
daje nam spokoju Ayśl ta zmusza 
nas do odszukaniu tego.1 źródła; by 

, usunąć go ta\ .zawsze. L.teóż!?--Źró­
dło drożyzny jest prze$rnómi, za 

.nami, wokoło nuM Źródło droiy-
zny-4-my, mv , szerzymy; drożyznę! 

' Brak pi|«.v.ai'ial obywatelskiego, brak 
dobrej woli, -stawianie interesów 
właspjch 'iwżej interesów! ^spdłe-
ezeństwu, pimątwo. -ztąd bierze po­
czątek .droż>/.ita, która nas dławi. 

By nie bydj gołosłownynt przy­
toczę jeden z jfnktów, ,sumiennego 
wykonania pracz niżej wjzmianlto-
wanien czynników swoich; óbowtąt* 
Rów,; właśnie; przez tych, i którzy 
powołani ŚPI do walki zklrożyzną, 

Otóż nie bacząc na isfnicjącv 
zakaz nskcijccenioe wolne I zakupy 
zboża we wsiach. kąpcy białostoccy 

f bezkarnie ^kupują 
.'nfleh wygórowanych. 
Istpsowują taki: | zaka­
le i sypią w wbreczki 

umieszczają wewnątrz 
|ycjh z warzyweifi, lab 

„z poszyci 
chleb: pb 
Przewóz 
pionc zb( 
ułąztie, któt 
worków d< 
owocem. u , 

Gi.śojoki np. bWasiUeiwie,^ takim 
sposobie pratewbzu zboża najdosko* 

25[V11 — p. K., znajdując się u 
siebie w majątku D, pód Kalwarją, 
otrzymał wezwanie do Aarjampola 
do komendantury. Po stawieniu się 
na miejsce zakomunikowano mu, 
iż jest aresztowany, i natychmiast 
wywieziono go do Olity, Komendant 
miejscowy, uprzedzony już o jego 
przybyciu, po kilku pytaniach zwró-

i cił się do p. K. z propozycją, że, o 
ile p. K. podpisze papier, iż w razie 
jakiegokolwiekbądź donosu na niego 
zgadza się na konfiskatę majątku, 
to wtedy będzie zupełnie wolnym. 
Naturalnie p. K. odpowiedział, że 
takiego mądrego papieru nie pod­
pisze. Pomimo to jednak pozwolo­
no.mu wrócić do domu, Lecz na­
tychmiast po powrocie zostaje po­
nownie aresztowany przez "'dwóch 
żołnierzy i wywieziony już Jeraz do 
Łozdziei. V Łozdziejach ńe rynku 
zostaje zgromadzony tłum'ludności 
wiejskiej i miejskiej, uzbrojony w 
kije. a częściowo w karabiny. Na 
czele zaś tłumu na podwyższenia 
stoją ksiądz Jozajtis oraz jakiś 
człowiek w barwach amerykańsko-
(itewskichz nahajką w ręku. Żoł­
nierze, którzy aresztowali p. K., 
przyprowadzili go do księdza i po­
wiedzieli: „Oto jest ten pan"! Ksiądz 
J. wtedy się przedstawił. P. K. odi-
powiedział: „Jestem K., księdza nic 
znam i przykro mi, iż w takich 
warunkach sie- spotykamy. Wtedy 
ksiądz zwrócił się do tłumu:-„Oto 
ten pan sprzedał Litwę pothkomi". 
Wśród tłumu zapanowało; porosze­
nie, i bagnety pochyliły się w stronę 

p. K. Wtedy p, jK. pyta: „Czy ksiądz 
chce mojej krwi?" W czasie tych 
słów czuł p. K.j, iż ktoś go całuje 
w rękę; księdza również to samo 
spotyka. Staje przed nimi p. C, sta­
rywłościanin.z okolic .Kalwarji, i 
mówi: Ten pan dobry człowiek z I)., 
niema lepszego! co ksiądz robi?". Te 
słowa wywarły swoje, i ksiądz Ka­
zał ttumowi siej usunąć, lecz zwró­
cił się do p. K. z terni słowami: 
„Nof teraz zafuhduj pan wódki żoł­
nierzom!". Pantf K. nie pozostawa-, 
ł o n i c innego, jak z całą zgrają u-
dać się do karczmy i „fundować wód-

, kę".. | Wydał cai ą gotówkę 500 ma­
rek I musiał jeszlcze podpisać weksel. 
Wtedy jeden włościanin się odezwał 
„Panoczku, fundujesz nie fun­
dujesz, a pni w$zystko jedno ciebie 
zarżną". Żydka^ezmarz zmiarkował 
też, co się święci, i powiedział, że 
więcej wódki mk ma, że pijatyka 
musiała się skończyć. Powiedli wte­
dy p» K. do aresztu i zamknięto go 
tam razem z kilkunastu obdartusa-
mi. Po chwili zjawił sie żołnierz :; 
nahajką i pyta,- i,Kim jesteś?" — P. 

JJcstera K. z D / . 
go nahajką. Za 

:i drugi, i ta sama 
scena się powtarza. Później trzeci. 
Wted|yl ktoś z aresztowanych pora­

dził, aby p. K. poszarpał na sobie 
ubranie. Ten posłuchał tej rady, u-
smarował się jeszcze piaskiem i w 
takim stónie oczekiwał wizyty na­
stępnego źołnieitza. Gdy ten się 
zjawjFi postawili stereotypowe py­
tanie — kim je$t, otrzymał od p. 
K. odpowiedź, iźl jest robotnikiem 
z Szostawkowa. Ponieważ żołnierz 
ukontentował sid ' tą odpowiedzią, 
więc rwhajka w robocie nie była. 
Wkrótce wywieziono p. K. do Mar-

-jampola, gdzie, <l,zięki stosunkom i 
interwencji żony, został zwolniony 
z aresztu. Nie skorzystał jednak z 
łaskawego zwolnienia i Wolał po­
zostać w Aarjańipolu na wolnej 
stopie, niż wracać do majątka.lgdzie 
byłby, podług wsielkich danych, po­
nownie aresztowany. W ten sposób 
w Marjampolu prjzesiaduje już 3 ty­
godnie. W czasie obu -aresztowań 
został dwór p. Kj. cgrabionyi okra­
dziony doszczętnie.. • 

(„NaszsKraj"). . 

miasta aż się roi od czcr|»oi)ipgwar 
dzistów, spędzonych tu|aj 
Rosji. Napotyka się w|cle 
mongolskich, widoczni 

Wśród tego zbiorowi 
wielka apatja i wymęc 
ność Dyneburga, oczekuj 
wkroczenia wojsk pols! 
wszelkie oznaki ws«azc 
mome(jit jest już bliski 

całej 
typów 

o <|hińczy~ 

panuje 
Lud-

ladh dzień 
gdy 
ten 

m, posH pol-
Piltz 

—• W dniu 14 b 
ski w Belgradzie p. EAzn) 
wręczył regentowi serbs|(icm}a listy 
wierzytclne. 

— P. Wł. Grabski, de 
na konferencję pokojową 
do Warszawy. 

M. 

mi 

K. odpowiada: 
Wtedy ten sprał! 

chwilę przychód 

polski 
frzybył 

2 Dyngdurga. 
Osoba, którejąię udało zbiedz z 

Dyneburga, inforn^uje, że bolszewi­
cy pomimo zagrzewania, do opora 
i wytrwałości pr^ez Lenina i Tro­
ckiego, tracą z dpio ńo dzień wia­
rę w powodzenie swego oręża, 

W okolicach Dyneburga oraz ną 
stacjach Kolejowych, w; pobliża tego 

Dlaczego biali węgla. 
LódzkAi, „Straż PolsKił* |zamie-

szcza cieRswą korespondencje z Za­
głębia 'Dąbrowskiego, w Jtórej o-
świetla agitację socjalisiów w ko­
palniach, następstwem cz;go są dzi­
kie strajki i katastrofalna brhk wę-

Jak wiadomo,—pisze „StróżPol-' 
skaM—zima obecna będzie należała 
do najcięższych z powodq katlastro-. 
fy opałowej, wywołanej potwornym 
brakiem węgla. Opinja publiczna je­
szcze" sobie sprawy nie zdtije, że 
brak węgli w zimie będzie wprost 
katastrofalny i niewiadomo, ^ak. na 
to zaradzić z powodu zaniku'*"pro­
dukcji węglowej w naszyć i kopal­
niach. Trzeba bowiem ;:aznjaeżyć, 
że mniej więcej od 8 listopada z. r. 
zapanowały we wszystkich kopal­
niach Zagłębia Dąbrowskiego wprost 
anarchistyczne stosunki, wywołane 
bezkarną,^ dziką, nieodpowiedzialną 
agitacją „posłów" w rodzaj:i Pietrzy­
ka. Puźakp i Arciszewskiej. 3. (P.P.S.) 
Produkcja węgla spadła ąojTiinimam, 
wydajność pracy równa f ę nie 8 
lecz 4 godzinom, koszta produkcji 
nie stoją |w żadnej proporcji flo do­
chodów, to też kopalnie sjię nic o-
płacają i wykazują olbrzymi deficyt. 

O inwestycjach, budowie rhiesz-
kąń i t. dj niema mowy,, bp kapita­
liści boją się lokować fuijidudzc w 
przedsiębiorstwa podcięte anarchją. 
Stosunki tp wogóle odstrasżyb o-' 
becnic obcy i swojski kapitał od 
loltaty w kopalnie węgla. Jeżeli się 
stosunki nic poprawią, to .ana|rchjh 
się jeszcze powiększy i podejdzie 
chwila—j* «* Rosji—kiedj trzeba 
hędzie/kopplnie zamknąć. Pfcrspękty-
wy na poprawę stosunków JWnak 
są mlnimojne, albowiem dzi|ie ftrajH 

r -* 
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SRno-Semir „Modern?* 
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w Włpanialym 5-do drtnwcle p, t. 

Obrai fen przewyższa nawet znakomite filmy 

o aktowym 

M®łfldtfl ognia" 
„Okręt niebiański" i „Człowiek bez litości" 

li organizuje i wp 
nijftcrsfwo ochro-
szawie,-Wożone Ł 

njnih partyjnych 
l««!iflkttcjl, 

Niemo się co 
ni agitatorzy Pa 
til w chwilach 
dla kroją organa 
Niemców i bolsścow 
ralizują -tycie /faosp 
(od spoMczny, fodk-
stencję 
dokcję, 

t. zw. _ 
cy" w W«j 

powiedzieli 
entów 

. Niesumi 
fetrźyk i i: 
yczniejszyc 

orzystne dl 
w strajki, pq-* 
nreze, burzft* 

«jQ silę i egzy-
ańitwa, nisfecjzą i kpią pror 

której zwisło życic pań­
stwowe. Trudno zng ^wierzyć, aby 
warszawski bezrząd pijany „rządem" 
bez pomocy koalicji! oprowadził w 
Zagłębiu aporządkofabne stosunki., 

Rachuba • Czasu.: 

z „Aonltor Polski** donosi wn-rze 
z dnia 25 bm. ogłasza następujące 

Telegramy. 
Komunikat Sztabu Ge- sow^> poaem spraw- rozstny-

ncralneao z d. 25.9. r. b. gme P ' 6 ^ 1 -
, Rumuoja no Węgrzech. 

LYON 25^9.' (PAT). 
Rumunja zobowiązała się wy­

cofać swoje wojska z Budape­
sztu i wraz z ententa czuwać 
nad porządkiem na Węgrzech. 

Ograniczenie tanków. 
WARSZAWA 25k (PAT). 

Powołując się nei rozporzą-
ozenie ministra skarbju w przed­
miocie utworzenia państwowej 
Centrali dewiz z d. 2B-go| b m. 

rozporządzenie Kędy ministrów: | na południe od Olewska, Ijfecz („Monitor' nr. 215) zfrząd, Cen-
.Art. i. Obecną rachubę czasta, odparci ogniem- naszych 4<ara- trali ogłasza, że wszelkie tranr 

Front ^Jtewsko-BIałoruski. 
Na zachód od Mozyrza nie­

przyjaciel większemi siłami za­
atakował nasze pozycje pod 
Dubnicami Golino-Równem i 
Wyszatowem- Walki w toku. 

Na całym froncie zwykła 
wymiana strzałów. 

t Front Wołyński. 
' Bolszewicy zaatakowali na­
sze pozycje pod Zacerkowćm 

wprowadzoną rozporządzeniem t\h 
nistrów Spraw Wewnętrznych z 
dnia 3 kwietnia 19I<3 r. („rtonltor 
Polski" Nr. 80), utrzymuje się na­
dal bez zmiany w ciąga całego ro» 
ka. 

Art. 2. W, b. dzielnicy praskiej 
zostaje z dniem lip października 
1919 r. przywrócona rachuba czasu, 
obowiązująca tam przed dnipm 
13 września I9l<> r." , 

Z wystawy. 

binów maszynowych i artyleryj­
skich wycofali się w popłochu 
na Tiszan. 

Oddziały naszej kawalerji 
wyparły nieprzyjaciela z Zabary 

aikcje na fuuty szterljngi, dola­
ry. franki francuskie, j szwajcar­
skie i belgijskie, liry, floreny 
holenderskie, leje fumuńskie, 
korony stemplowane ąustrjackie, 

Grunczy. Nieprzyjaciel cofnął korony szwedekie, hejrweskie 

, Wczoraj przy 
rana na wystawę 
dziewcząt parafj 
ks. Nawrockim ną 

Największe zain 
dziły warsiaty tkne 
przez nauczyciela 
chała Kubickiego 

ra ad samego 
rjDpa kobiet | i 

łudowskiej z 
le. " 
esowanic bu-
prowadzone 

ctwa p. Ai-
które kobiety 

próbowały tkać —+ <M im się nawet 
udawało —" postanowiły, źe będą 
przychodzie" stanio»< zo uczyć się 
pracować na n0w;/ii ulepszonym 
warstacie i zamówili dla siebie je-
den warstat. \ , 

Byli równieżgościc/ze starostwu 
Wysoko-AazowieckiflflO pp. Gawroń­
scy i mecenas Ja tó łk oraz p. sta­
rosta z Sokółki. |1 

Zamówień na i rowie koszykar­
skie wpływa corafc więcej. 

Goście ze wsi kapoją dużo ksią­
żek z, kiosku ładnie urządzanego 
przez pannę Janinę Kemuszkówpę 
delegowaną na wystawę przez re­
dakcję .Bibljotcki dzieł wyborb-
wych". .-" > \c 

P.p. nauczycielki napisały się ha 
cały kurs guzikar&twa i będą co­
dziennie ŝ godzinacil po południo­
wych przychodzić na nankę. 

Po Różańcowej '.wybierają $ię 
ze swoim proboszczem ks. HunJe-
'wlczem JDolistowiady, wnioskować 
można, ie coraz szersze koła do­
wiadują się, że warto iść obejrzeć 
wystawę... 

Jutro odbierzemy z kolei ma­
szyny do wyrobów pteiskowo-cemcin-

'towyeh, które nadesłał z Warszawy 
Zebokrzceki i S-ka fe gotowemt o-
kazami wyrobów swqich: cegły, da­
chówki i cembrowiny, 

W nicdzjjrię o 9-kj rano przyby­
wa osobnym pociągiem wyejeczka 
ze starostwa Sokóiikiego zx sztan­
darem i własną • orkiestrą,'podąźąi 
do kościoła — a ptłtcnt -zwiedzą 
wystawę. I 

się za raekę Uhorcz. 
W zastępstwie Szefa Sztabu General­

nego HflU-ĘR, pułkownik. 

Polsko — a Niemcy. 
BERLIN 23-9 (PAT).;' 

Rokowania niemiecko-polskie 
rząd polski uzależnił od przyję­
cia przez Niemcy warunków na­
stępujących: 

1) wypuszczenie na wolność 
jeńców i osób internowanych 
na Górnym Śląsku, 

2) nadanie ogólnej amnestji 
dla Górnego Śląska, 

3) zaprzestanie represji, 
4) Zniesienie stanu ioblężenia 

na Górnym śląsku, | ! 
5) Umożliwienie powrotu u-

chodźców Górno-ŚIąskich. 
j Losy Lwowa. 

LYON 25-9 (PAT). 
Najwyższa Rada ententy 

wczoraj w sprawie Galicji 
Wschodniej orzekła, że odcinek 
Zachodni Galicji będzie przyzna­
ny definitywnie Polsce, zaś oko­
lice Lwowa pod władzę tymcza-

duńskie mogą być dokonywane 
tylko za pośrednictwem pań­
stwowej Centrali dewiz. 

Z Sejmu. « 
WARSZAWA, '25-9. (PAT). 

Konwent senjorów Sejmu na po­
siedzenia, odbytem pod przewodnie- "> 
twem marszałka uchwalił, źc ple­
narne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się wld. i października o godz. 4 
pp. 

Główną przyczyną przyśpieszeniu 
sesji Sejmu jestsprawa aprowizacji 
kraju. 

Komisja aprowizacyjna odbędzie 
posiedzenia w dniach 29 i 30 b..m. 
ąby już na plerwszcm [posiedzeniu 
Sejmu mogła przedstawić swoje 
projekty. 

Uchwalono, źe plenarne posie­
dzenia Sejmu nie będą 'odbywały 
się tak częstewjak poprzednio, aby 
kdmisjom 4ac czas do prac. 

1' WARSZAWA. 25^9 (PAT). 
Sekretarz Sejmowego Zwiąku 

Ludowo-Narodowego zawiadamia 
posłów, źe plenarne posiedzenie 
członków Związku odbędzie się w 
d. 29 b.m. o godz. 5 pp. Zarząd 
klubu tegoż dnia o godz. 3 w loka­
lu kłubu. 

Kalendarzyk. 
Dziś: Cyprjąna, Justyna. 
Jutro: Kuźmy Damjana, 

Hypoteka. 
— Przybył do naszego miastabę-

dzia Aickiewicz, delegowany precz 
Ainisterjum sprawiedliwości wlcc-
lu zorganizowania Hypoteki w Bia­
łymstoku. 

Podatek. 
(s) Wkrótce ma .być za przytła-

dcm władz rosyjskich i .niemiectich 
ściągany podatek od balkonów i 
schodów uchwalony na jedncrji z 
posiedzień T.K.A. 

ZJ połieji. 
(s) Przybył! do naszego mihstą 

nowomianowahy komendant na s»o-f 
jewództwo białostockie p. Jasihskij 
który jnż rozpoczął swoją dzidłalf 
nosć, Biuro jego tymczasowo bęf-
dzic :mieścić się przy ul. Warszaw­
skiej w domu ip. Fosa. 

Walka z ehorobamł. 
(s) Wkrótce ma przybyć do t3ia^ 

tegogtoko z Warszawy amerypft^ 
ska komisja sanitarno, w celu ?ro~| 
wadzenia cnerjgicznej walki z lyfu-
sem i wogóle |z wielu innemi eh )ro~ 
robami zakaźnjemi vv? mieście i po­
wiecie. 

Kjomisja taj niedawno - przybyła 
do Warszawy. 

Po polsku. 
(n) Na mocjyfA dekretu Ainiśter-

stwa Spraw wewnętrznych z |nia 
13 b; m. wszystkie księgi i akt|pa-i 
rafjalne gmin prawosławnej i e^an-i 
gelickiej mają być prowadzon' 
dnieth 28 b. m. wyłącznie w ję | 
polskim. A gńiina żydowska-

yk(| 

— Pomiędzy Polską a Ramunją 
doszło do porozumienia w sprawie 
przewozu towarów, dostarczanych 
przez koalicję do Polski. Towary 
będą dostarczane wod4 doGałaczu, 
a następnie przez Bordajcni i Ko­
łomyję do Galicji. \ 

— Bawiąca w Warszawie dele­
gacja rządu Petlury przygotowuje 
przedłużenie rozejmu z Ukraińcami, 
do czego sfery wojskowe odnoszą 
się przychylnie. 

— Kursują pogłoski, źc rada 
ministrów przed kilku dniami uchwa­
liła założyć uniwersytet ruski i wy­
stąpić do Sejmu natychmiast po 
podjęcia narad z ^żądaniem odpo­
wiednich kredytów, Są tendencje, 
oby siedzibą jego był Lwów. O to 
oodawno apcminali się Ukraińcy we 

Lwowie. Sprawa uniwersytetu ru­
skiego we Lwowie byłą oddawnia 
kością niezgody pomiędpy polakam 
o ruslnami w Galicji. 

Rada ministrów cz^ni bardzo 
rozumnie, dając rusinorh tego, cze­
go pragną. 

— Wyjazd misji polskiej do A» 
meryki opóźnia się wskutek trudno­
ści budżetowych, jakiei napotyka 
misja w minister jam skarbu. 

; — Z ramienia Naczelnego Do­
wództwa por. Kobylański adał się 
do Kijowa. Kurjer odleciał od ostat­
nich pozycji polskich dó Kijowa a-
eroplanem. 

• — Do Rewia i Rygi w dniach 
najbliższych wyjeżdża misja polska 
z Bolesławem Bourfalerii, na czele. 

Jest i niema 
(i) Gosdodarzc ul. Alta w Ahto 

niuku po porozumieniu się miedzi 
sobąi przeprowadzili elektryczność^ 
której dotychczas tam wcale nie 
było. W mieszkaniach światło |mfiH 
ją, a|e ulico pogrążona jest w cietrhf 
nośclach. i 

Z KM młodzieży. 
(s|) Wczorajj białostockie Itołoi 

młodzieży otrzymało list od okr;go* 
wego Związku] Kół młodzieży po­
wiat^ sokolskiego z zawiadomień iem, 
że urządza dnjia 28 bm. wycieczkę 
z popiatu sokolskiego na wysiawę 
ludową do Białegostoku. 

Po przybyciu do Białegos oku 
mają| udać siję do kościoła p lra-i-
fjalntgo skąd jpo wysłuchaniu /Lszy 
sw. ^yruszą ria wystawę lodową w 
pałacu Branicjcicgo. Po zwiedz rnicj 
wystawy i dwugodzinnym odpocjynf 
ku rrjają wyruszyć na wycieczki: d4 
majątku Dojlidy, w celu obejrzenii 
gosppdarstwaiitd. 

Kbło miejscowe na przy;ęcit 
swoich gości j odegra we włas nyni 
lokalu* dwie komedyjki. Zajmi« się 
teź ono przegotowaniem noclegp 
dla przeszło loo gości. 

Na zajutrzi t. j . 29 bm. z. an^ 
wra^ z niekt#-ymi członkami Koła 
miejscowego iiają pójść na w cie* 
czkę do wśi Dobrzyniewa. 

K^ło przyBywa z własną or kie*' 
strą i sztandarem. 
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drobnjegoj miasto 
zni grubszego i 
i Z'2icml|q. Pcjd 
»bót publicznych 
sążnia wtaz \.\CW{ 

ą • 
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Główny On m {. Zaopatrywania 

iMrniji (G.O.Z.A.) Mdział w Białym­
stoku został pMiiJnicsiony na al. 
Kilińskiego Nr. 8 jj 
Wszyscy ohtątj 4W l a w i 0 Ć materjo-
ły dia Armjl, ri JCMI się zgtaszm* do 
wspomnianego lol^a 

Gzy-to »|awda? 
Informują mw Ic onegdaj robo­

tnik pracujący pi :j brakowania al 
Kolejowej wfbpl iszy kilko doików 
na J chodnika n r zabrukowanym 
wrzucał drobne k tulenie dq'dołkótt 
wraz /. śmieciem, zaś ziemię wy 
•dobyth rozrzucili pi) oltey, za któ 
rą difctawen będ^: miał zapłacone 
Ponicfwat fa\i z)af j SAzcA kamienia 

Bandyci pod sądem, 
Sąd doraźny. 

jąłem prócz karnWia, który dosta* 
cza wydział rob. Mb. Nasawa s ę^ 
pytanie co robią jdAzorey i ich kif« 
równicy, 

ci 1000 marek, 
mk. To sama 

o Wydział ro-
i dostawcy od 
robotą i mater-

ieniężna. 
daje się zau-t 
monety. Jak 

ę tę skupują 
, aby później za-

ymjanie na grub-

Spckula 
(s) Od kilka 

ważyć bnak dr 
nas informują, 

i spekulanci giełd 
srabać przy w 

• iszą monetę. 
Konfiskata1 mąki* 

(s) Onegdaj ^laiteorea magistra­
cki nad piekarami, P- Bajko, w* 

, 'asystencji postęrajiłkowcgo wszedł 
! N o piekarni Zajkowskiego (dawniej 
' Księżyka) przy i ulicy Antoniukow-

skiej i wykrył worfk mąki pódsit-
kowej I 57 fontów*,chleba wypieczo­
nego z tejże m^ki. i 

. Po spisaniu protokółu chleb i mą­
kę dostarczono do magistratu i od-t< , 
dano do rozporządzenia komisarza 
IKomisarz p. N. Cydizik mąkę i chleb 
"skonfiskował. Ha ona być rozdana 
instytucjom dobroKżjynnym. 

Ruch ludności. 
styKjtnych danych w pa. 
lymsko katolickiej od d-

(s) Według stat; 
jckie irafjl blalostocl 

1 li 
lej 

ipca do 15 
płci męskiej 49; 

TIB urodziło się dzieci: 
sklej 50; zmarło męz-

•czyzn 93; kobiet 82,! Otyli ranem urodziło się 
99 dzieci, zmarło 1?5, Zawarto małżeństw 55. 
Pomiędzy zmarłymi1 znajdowała 
sika, która dożyła at Stu. 

slą staru-

r ad^e i : kaszy. 
'sl W rtocy z d lia 24 na 25 Jeden z 

ffunkcjonarjjuszów ur/ędu śledczego zauwa-
,zyl na ul. S-go Rocha |4 worki kaszy mań­
my, Móre dostarczył do : wydziału kryminal­
nego. Jalf widaC z napisów na workach ka-
-sza ta pochodzi ze skląiUu Misji amerykań­
skiego Czerwonego jKrzyża mieszczącego się 
w fabryde $ukn£ p| Ktimmichau. Pomimo 
•tylu stróldw nocnycjh, Aoit często zdarzają 
się tam wypadki krfldzlf^y Zarządzono ener­

giczne! śledztwo w te] $prawie w celu wy-
.krycifl osobników. 

I 
Pożar. 

(s) W lokalu Kola młodzieży miejskiej 
•przy ul- Kolejowej ,Nt ^©, skutkiem t zw,s 
.krótkiego spięcia" I zadahla się Iclana. Za)-' 
uwazył to właściciel plfikarm p. Abramo­
wicz. który natychrriiast.pośpieszył na ra­
tunek. Ogień umle|scoV'ono- Podczas ga­
szenia p, fV skaleczył łobie rękę o szkło. 
Sfraty n(e wielkie. 

J)taczego?< 
Dla:czego odpąwiadnic władza 

•dotychczas nie ustaliła w Białym­
stoku obowiązujący wszytklch kurs 
rubla^ (jarskiego w Stosunku do maT-

.ki, jak to już dawrjo miało miejsce 
inaprzykład w Wilnie? Z braku te-
*go rojlzpla tego j rozporządzenia 
korzystają wyłącznje spekulanci na 
Ulicy Kupieckiej, żąnibiając setki i* 
tysiące; a cierpią dotkliwie prziede-
wszystkicm niżsi łi r z ę d n i e y, 
względnie kolejarze, gdyż pensję 
wypła(qają im najczęściej w rublach 
rosyjskich po kursie rubel — mar- > 
ka, które jednak na rynka karsują 
tytko w 80 fenigacń, albo wcale nie 
są przejmowane. 

Jest to tern jboleśniejsze, że 
przeciciź nareszclef władza jest w 
naszeni ręku i ftiDżemy zapełnię 
sprawiedliwie i pragnie nie pozwo» 
lić eksptdatowatj pjracującygh oby­
wateli łjjtaja pnńz pjo«|i tegoż 
toojai i i ,,'. 'I 

W . K . 

Wczoraj d. 2.1 września rozpo-
znnwniM była przez sąd. doraźny w 
Białymstoku sprawa Kriegirrn,'Qohln 
i Kuprjanowieza. Zajście to opisali­
śmy w J% ł3l„Dziennika" p. t. „Ho-
pad bandytów*. 

O godi, l i rano, no którą wy­
znaczony był początek rozpraw są­
dowych, solo napełniła się publicz­
nością, żądną widoku ludzi, któ« 
rym grozi kara śmierci. 

[ Cl iaś, otoczeni ze wszystkich. 
s|ron przez uzbrojonych w karabii™ 
ny policjantów, siedzieli na łowifc 
pod grodem ciekawych spojrzeń... I 

Przed wyjściem , sądu publicz­
ność* komunikuje sobie wzajemnie 
rozmaite spostrzeżenia. ó 

, t^arebzcie o godz. 12 m. 10 roz­
lega, si^ dzwonek i głos: ,sądidzicll 

Wszyscy powstają. Wchodzą sę­
dziowie^ prokurator i sekretarze. 

Przewodniczy obradom sędzia 
Reutt, asystują sędziowie—Święcic­
ki i Kaszubski. Obwinia podproku­
rator Arajski. 

Przed wzniesieniem z prawej 
strony usiedli: ksiądz T. Pryszmoht, 
pastor T. Zirkwitz i rabin żydow­
ski. 

Nawprost stołu sędziowskiego, 
niżej, umieścili się obrońcy ' oska­
rżonych —adwokaci: W. Olszyński, 
Gdański i B. Gruszkiewicz. Tuż za 
nimi otoczeni strażą podsądnh Krie-
ger, G»hl i Kuprjanowiez. 

W głębi sali—pabliczność, 
Przewodniczący zagaił posiedze­

nie sądu 1 przystąpił do zwykłej 
ceremonji— po kolei zapytywał pod« 
sądnych o nazwisko, lata, wyznanie 

! rodzaj zajęcia, adres. 
i Odpowiedzi brzmiały: 

—Kriegcr, 26 lat,, ewangelik, su­
kiennik, Brzeska 17 

— Gohl Reinhold, 22 lata, er 
wangelik, tkacz, Brzeska 12. 

—Kaprjaijiowicz Wincenty, 19 lo(t 
katolik,,,czarnoroboczy', Drewnianej; 

Na pytanie przewodniczącego, 
czy podsądni przyznają się do wi­
ny, wszyscy odpowiedzieli przeczą­
co. 

Odczytano akt oskarżenia. 
Następnie wywołano świadków 

około dwudziesta, wliczbie ich tak-­
że siostrę podsądnego Kuprjanowi-
Icza. Na życzenie obrony częś<5 
świadków zwolniono od składania 
pnrysjięgi. Resztę podzielono na 
trzy grapy i odbyła się przysięga. 
Najpierw składali przysięgę katolik 
cy przed kapłanem katolickim. Nr.-
stępnie ewangelicy przed pastorem, 
który#zwrócit się do nich z prze­
mówieniem, wyjaśniając ważnośC 
przysięgi. 

Rabin żydowski oznajmił, źc ó-
becnie z powodu świąt niema pra­
wa przyjmować przysięgi, gdyż bro­
nią mu tego przepisy. Wobec tego 
oświadczenia rotę przysięgi świad­
kowi żydowi odczytał przewodni­
czący sądu. 

* * * 
Po skończenia tych ceremonji 

i usunięciu świadków z Sali rozpo­
częto badanie świadków, wywoły­
wanych po kolei. 

Pierwszym zeznawał poszkądo-
wany Ginzburg. t 

Z— O godz ti wiecz. przybyli i 
poczęli kołatać do drzwi jego do-
md. jacyś ludzie żądając natych­
miastowego wpuszczenia do wnę­
trza. Ginzburg wówczas już ; spał. 
Obudzony hałasem i przelękniony 
otworzył drzwi i ujrzał 7 wpjsko-
wych nieznajomych oraz 2 cywil­
nych—Kriegera iGohla. 

Przybysze źą<Jal| wódki, poczem 
poczęli robić rewizję. Cywilni w 
jednym pokojet, wojskowi w dru­
gim. Następnie zażądali 1000 ma­
rek, przyczem bili (/mówiąc to, 
poszkodowany płaęze).Bili Kricger 
1 Gohl, wołając: 

—Dasz pieniądfeej albo cię zabije­
my! ' 

Następnie dokonali rewizji w fa­
bryce [farbiarni], Ginzbarga oraz w 

szopie, po v/xm udnlij s% do Palka 
i tnm zażądali pifnł^dzy. Brat 
Falka wsz«-zął alarm, (rozpoczęło się 
strzclanini i . Wojskowii pouciekal i . • 

Świadek przytacza mnóstwo szcze­
gółów. Oskarża jedynie Krygiera i 
Oohla; o Kuprjanowicfża mówi, że 
ten stawał w jego obronie, gdy go , 
bill. 

Po przepytaniu poszkodowanego 
przez sędziów, prokuratora i obroń­
ców, powstał podsądnyWaitcr Kric-
gler i zaprzeczył wszystkiemu, co 
mówił Ginzburg.—Nic byłem, nie bi­
łem i pieniędzy nie brałem—mówi 
W. Kriegicr. 

Żona Ginzburga Gitla zeznaje 
prawic to samo, co mąż. iTo ró­
wnież wypowiada się: przychylnie o 
Kuprjandwiczu. 

Synek Ginzburga oświadczył, 
że w czasie napadu spał, nie nie 
słyszał i nic widział. 

Następnie zeznawał cały szereg 
świadków. Wszyscy zgodnie mówili 
o strzelaninie, większość z nich 
przemawiała na niekorzyść Kriegie-
ra i Gohto i tylko niektórzy łączyli 
razem i Kaprjanowlcza. 

Po przesłuchaniu świadków o 
godz. 4 po południu zarządzona zo­
stała przerwa aż do godz. 6 wiecz. 

! * 
O godz. (5 wiecz. do sali natło­

czyło się tyle publiczności, że tru­
dno było nietyłko usiąść, lecz na­
wet i stać. 

. * 
Podprokurator 71 r a j s k i na­

kreślił obraz wypadków wieczorem 
ii września, przyczem powołując 
się na zeznania świadków, oświad­
czył, źo Kricgier i Gohl dokonali 
napadu, udział zftó Kuprjanowieza 
w fym napadzie również da się a-
zasadnić; stasznic zejtem trójka ta 
została stawiana przed sądem do-
rajnym i pierwsi dwaj, t. j . Kricgier 
i Gohl winni ponieść j należną im a 
przewidzianą przez oinośny artykuł 
ustjbwy o sądaeh doraźnych karę, 
co |zaś do Kuprjanowieza, to za-
słdgujc on na pewne Względy, gdyż 
pnfemawiają za nim okoliczności 
łag|odzące. 

Adwokat przysięgły; G d a ń s k i , 
obj-ońca Gonia, zaznacza, źc nic 
wspystko w tej sprawje jestjasnem. 
Brbk jest ludzi, którzy brali udział 
w wypadkach ii września. Zamiast 
10 uczestników, mamy tylko trzech. 

Aówca uważa, że o napadzie 
nie może być mowy. Z zeznań 
świadków wynika, że ci t, zw. bbn-
dyci zachowywali się wcale nie tak, 
jąkato rzeczywiści bandyci czynić 
zwykli. Żaden z podsądnych nic był 
uzbrojony. Jeden policjant zdołał 
zatrzymaćKriegicra i Kluprjanowicza, 
którzy n a w * i nie usiłowali uciekać. 
Zważywszy te okoliczności, mówca 
dochodzi 4o wnioska, źe nie było 
tu napada, a zatem po|sądnl nie 
podlegają karom przewidzianym 
przez sądy doraźne, 

Obrońca Witolda Kriegera T- me­
cenas W. O l s z y ń s k i—powiedziaf: . 

.Społeczeństwo nieraz przecho­
dzi ciężką chorobę. Wojny, rewolu­
cje, kataklizmy* dziejowe wywołują 
przewrót w pojęciach i rozluźnięcie... 

By zapobieds: tym ciorobom wła­
dza uciekaj się dp środków nadzwy­
czajnych—ustanawia sjądy doraźne... 
środek radykalny jest straszny, ka­
ra śmierci, jaka grozi, jest najwięk­
szą karą, Niema wszakże człowieka, 
o którym można byłoby powiedzieć, 
źe już nic go nie poprjawi, « 

Walter Kricger jest robotnikiem. 
Kim był robotnik, w jakich warun­
kach wychowywał się, wiemy. Po 
wejścia nitmców Kricger był wy­
wieziony do Niemiec na roboty; po . 
roku uciekł do Holanłlji i był tam ' 
2 lata, potem wrócił do Białegosto­
ku. Co go czekało tutaj po powro­
cie: ojciecl matka-i źpna bez pra­
cy, on również bez pracy. Sprzedał 
buty i ubranie, by za^ppkoi^ głód., 
Jeżeli zważymy, że j fest to czło-i 
wiek niepiśmienny, źe [poziom etyki 

<n 

jpdi 

kor. 

Otnłżył się... Nie było tu n 
i | i łobuzerska awantura, po) 
ntflHi. Bandyci tak się nie 
*fCl.]Q. Bando z lOosńh nir / 
li llę trzema setkami morek. 

* Niegdyś pod krueyfiksę/n, 
cy^n na .stole widniał napis 
jOStltiam judicabo" .Ja Sj 
dlWość sądzić będę"—to znaczy 
niemo na S^lctie • absolutnej 
wltdllwości.ijeżeli ktoś wyższjr 
dz ć ją ma. | Zastosowawszy 
totoj ludzkh sgrowlcdliwoś^ 
można podllać P)dsądnych 
przewidzianej przez ustawę 
dafch doraźnych. 

ftdwokat i B, »Q r u s z k i c 
opowiada, co robił d. 11 wr 
poijlsądny Kdprjanowicz. O i i 

u fryzjeria, potem spotkał 
Kdpill wódkę i pili do godz. 
Spj-zedali marynarkę, poszli do 

Konkiszewskiej I. pili, nas 
urządzali różne awantury: krz 
śpijewalw tłukli szyby, bili 

Zeznania* świadków w 
Kuprjanowicz nie brał 

jżfdnym napadzie. 
W końcu obrońca, zaznacz 
Kuprjanowicz otrzymuje 
składającą s j ę z 4 osób, 

^upełne anicwinTenic go. 

Ostatnie słowo. 

zboj<i, 
pijfl-

ai-ho-
lowo-

lc 
sprffi-' 

źe 
w 

źc 
nę 
o 

K r i e g i e r oświadcza, ź)c j^st 
bez winy. 

Gohl , prosi o wzgląd i zo£(iacfco, 

na 
O 

nią 
un 

eśnla 
rano 
;ohlń. 
2-fp. 

tęptlje 
kczęfi, 

lodzi 
jykaza^ 

u#zia!łu 

ajte, 
łodfi-
prśSi 

był pijany. 
Kc u p r j a n o w i c z : Jestefi 

winny. 

Wyrok. 

e-

0 godz. 7 m. 10 sąd oddalił fcię 
naradę, która trwała so rnlrnat. 

_ bod z, 8-ej wiecz sąd pownócii! i 
przewodniczący odczytał wyrok, 
którego obecni na sali wysficlttłt 

napartym oddechem.. 
Wyrok brzmi: II 
Walter Kriegicr i Reinhoh Gohl 

skazani na 8 lat ciężkieąo v ięzie-
Winccnty Kuprjanowicz aostbje 

ewiniony. M K|.-

Jai odszukać h m i t t . 1 l i i n b . 
Wiele rodzin straciło sktitkicm 

wqjny stosunki z krewnymi bwtmi 
na wychodźtwie w Ameryce, iiczklol-
wiłk od pół roku otrzymujemy jaż 
pocznę amerykpńską, to jednakrsą 
jeszcze takiewmy. gdzie z niezna­
nych powodów' darmo czekajc wie­
ści od swych najbliższych z u\ noo-
rza1.—Powody różne: ten się prze­
prowadził, listy do .niego pisline 
wracają, inny w wojsku, a wielu 
też już nie żyje. 

W sam czas przychodzą tli z 
pomocą ustanowione niedawno przez 
rząd polski konsulaty polscie:w 
Sftmach Zjednoczonych. Z <onsu-
latpw tych korzystają już srtkipni 
1 tysiącami żydzi, tylko ludność pol­
skę, jeszcze się z nimi i ich artzą-
dzcnifmi nic zaznajomiła. V 

Kto, tedy nie posiada jeszcze 
iego roku wiadomości z Arreriyki 
od, swych najbliższych, .nic:h i na 
kartce papieru wystosuje takie po­
danie: 

I Do 
iKinisterjum spraw zagranipin^cb 
i (Wydział konsularny) 

w Warszppijt 
Podpisany prosi o wystuka­

nie w Ameryce syna (wzgljędnic 
męża, ojca, brata, córki,—bo­
dąc imię i nazwisko, skpjl ro­
dem, ile ma lat), który 
la a tyla) lat nie daje 
życia o sobie. 

Proszę mnie zawjad(pn|i 
rezultacie poszukiwań. 
Miejscowość* i data 
proszącego i dokładny ._ ._ 

Na podanie takie należy nalepić 
markę stemplową za 4 mark 

Konsulaty wyrabiają tokżt śpfA-
ki i akty śmierci po zmarł/eh w 
Ameryce. Dla otrzymania | p ^ k u 
na ..„.cży przysłać pełnomocpictW 
konsulatu polskiego w Nówy^n 
ka 

dla 
Jftr* 

zalegalizowane przez JDłb&c 



mętfyW polityczne I ifldnwr, urnz 
rodzinne. i 

Informacje powyższe ndnosią 
się nie ty!KQ' do .Amnyki, lr<v. i*a-
łcfjo swinlił. 

M tfHI. 
koWjpwo ® Iliach slrtU kr .. 

Częstochowa zatnty-
ji naczelnika, tamtej-
In (Irzędii walki z U-
jjlncjo , SurmnekiojO, 
josi „Kor. Częstoclu", 

>ic2ć pocinsiirm po-
jchodzijcYin do Wnr-

uiwiccz., 7o lon-
osołsego » najlepszym 

V ty>h 
Radomsku 
mola na s 
szcęio oddz. 
chwn i sPr,^ 
który jak ato 
itnmicrzfll 
Spiesznym 
śzewy o god 
t()w cakrci ki) 
gatunku, 

Cakier Rokowany był d wa­
lizce, której pomogli Sarmackiemu 
frzynicśc* flą dworzec: sekretarz 
jcod —• Rudkowski, prezydent mio* 
tfaiRodomskft L. Warwasiński i... 
gospodarz kerthni dla biednych ro-
lotfiików J. icznach. 

Straży kolejowej dawno już nie 
podobały się paczki wywożone przez 
Sarniacklejio,'zrobiono więc rewi­
zję, która dola tak niespodziewany 
wynik. 

Cukier skbnflskowano, sporzą­
dzając odpowiedni protokół, p. $ur» 
macki zas acjekł pociągiem pospie­
sznym do Warszawy. j„Pomocri4ey" 
p. S. tttimoezĄ się, że b cakrze nic 
nie wiedzieli.' 

Tyle o zajściu v? Radomska. 
Niemal jednocześnie dochodzą 

nos! wieści o Aresztowaniu referen­
ta wydziału ustalenia cen towarów 
zagranicznych przy warsz. urzędzie 
walki ^lichwf) i spekulacją. Na­
wrockiego, żą pobieranie i proc. od 
wartości towaru, podlegającego o« 
eenie. C/- l 

Ładnych współpracowników do­
brał sobie sztf. flrzędu walki z li­
chwą i spekulacją p. Ptaszyftski. 

C u k l ^ dla pszczół. 
„Sekcja ._ 

Zw. Kol. Roln 
teodpow|ednie 
cji Ogrodrrtczo 

H 

Ćjdnlczo-Pszczelarska Centr. 
li zawiadamia pszczelarzy, 

inisterstwa powierzyły Sek-
czelarskiej C. Z, K. R. pd-

zial "cukru dla ps/czól Po cukier petenci 
powinni się zwrotne do najbliższych orga­
nizacji społecznych np. Towarzystw. Stów, 
Pszczelarskich, Związków Kplek (Rolniczych 
bwego powiatu, 'Stów. Rolniczoiiandlowych 
i t p — Orgahfyacje te zgłaszają się do 
Sekcji Ogrodnlezp-Pszczetarskiel C Z. K. R. 
Kopernika 30 w,Warszawiefz podaniem, do­
łączając szczegółowy wykaz petentów z za­
znaczeniem ilosśjl pni wogóle w danej] pa­
siece. ilości prti 'potrzebujących podkarmie-
r»ia I podonlrm ,!>/czególawe<j0 adrięsu pe­
tentów. Organizacje powyższe otrzymają u-
pawaznieni od-.S^kcjl Ogrodniczo-Pszczelar-
skiej Centralneojil Związku Kółek Rolniczych 
z prawem ohejtafnia cukru przed jego ku­
pnem w wskażSppj cukrowni przez Sekcję 
Ogrodnlczo-PsSjc^rlarskiei C, Z, K. R, Na 
zasadzie tego spoważnienia organizacja po­
wyższa ma pr«wty otrzymać cukier z danej 
cukrowni po opwceftiu zań należności w 
związku Żawotlcpyri Cukrowni Królestwa 
Polskiego w Wat&zawie, Krakowskie-Przed-
rpietóe >b 7 r^Kazda z powyższych orga­
nizacji, która reajli/owaniem {lukru zajmo­
wać się będzie1 ma prawo oprócz rzeczywi­
stych kosztów"li(ii'dlowych doliczyć na cele 
organizacji (.wej'? pr, ceny zapłaconej za 
cukier w Zwi lidku Zawodowym Cukrowni Kr, 
Pol. Zaznaizarpyiiprzytym, te chodii tu o 

"' zony, zdatny tylWo no pod-1 
I Za cukier , powyższy wy­

ro Skarbu ceną cukru 
marek £8 kilogram łub 

po potrącaniu od wiagi 
mecbanlczuycli, z daf­

ne . Zanieczyszczenia' o-
krowni w obecności kupu-
wlcieia straiy skarbowej. 

nalety, do dnia 1 pat-
^iącego i to tylko z tere-

lesówki. PJodaWa pojedyń-
fedą uwzględniane," 

cukier zani 
karmienie ps. 
zna<jzyło Mi 
przemysłów 
16 -ikoron 
cukru zanii 
dujących jsi^ 

eśla cherry I 
i prte< 

ni 
zldrnlke" rdk 

fów byłej Korijj 
fzych r«Ab n' i 

Na palr 
Stowaijz 

lollckjeh ml 
P#t 

t — Ł — _ 

Ofiary, 
t nad poborowymi. 
enie robotników ka-
150. 

D z i e n n i k B i a ; r ł oM p c k k 

n • e Ogłoszę 
Główny Urząd Zaopatrywania 

ninicjszcin onłasza, przetarg na cksplbntacjg lasów •państwowych na 
hodnich pr^y. 

RudowM 
Trojondwko, 
Lida-Mołodcczf 
innych, co do 
wiłnym Ziem 

mstępającycti 

sca, 
^u, wycechow 

Swisłpcz,«Wdlkowysk, Porzeźyn, Brbnnc-Góry, Leśno, ftntonówko. Kamień Koszyf-
dwarowo, Ra4ziszki. Nowo-Wiltjko, Lida, Olklenniki, Lyntapy. oraz przy linjach 
Mołodeczno-ńińsk, Lida-Baranowicźe, IwaccwiczcWjąnów. Juchnowiczc-Komień 

rych nastąpi porozumienie między dłó^pnym Orzędem popatrywania Armji, a Za|rz 
hodnich*. 

I. EkspfoBtacja będzie polegać na wyrobie i dostarczaniu do wskazanego przy plancie kolej 
drzewa pozostałego po okupantach, tak aotowejio, jak i Ściętego, zwalonego przez burze oraz 

h, w pasie dziesięi 
-„-, -,....- , - »t 

drzewa mają tfyfc wy^ąbfone normalne podkłady" kolejowe, budulec^ ślap^ telegraficzne, i drzewo 
szczapach półrhttrowlj idługoścj. . • ; , ] i 

Bliższe szczegóły, jakoteż technicznie warunki są do przejrzenia w Głównym Urzędzie 
i, Warszawa Przejazd to, oraz w Dowództwach Kolei Wojskov\?ych, w wydziałach Gospodarczych) 

nieT Brześciu, Kowlu i ^alyme|taku. 
II. Oferty składajc należy w Głównym arzędzid Zaopatrywania Ai-mji, Warszawa—Przejazd 

27 września i9if r. i takowe winny zawierać następujące-dane: , 
I) Ściilcl określony teren zdmierzonej eksploatacji ze *skązanierh -leśnictwa oraz nadSlecfn! 

któtjego takowy należy i najbliższej stacji, jdo Itórej drzewo pnoże być zwożone 
Poźądant dołączenie płanu sytucyjnego. 

,2) € e # - — - * • > - ' - — '"• 

Itórej dr 
ji 

o l*O^J Ci %. 11. 

r Kowel: 
ij owych, 
zyrski i 
em Cy-: 

(owym miej-
błhodrze-

w pasie dz ies l^ i^ to rs to -
i^hionego 
płowe w 

m 
qp 

W, 

czy mi 

o) za wyrób i dostawę I m. przestrzennego drzewa opałowepo, 
b) za wyrób i dostawę jednego normalnego pddładu, 
c) za wyrób i dostawę I m. budulca i słulpów telegraficznych. 

Powyższe ceny powinny bycl średnie, niezależnie od tego czy mater. oł jc^t już gotów, 
wyrobieniu przez przedsiębiorcę i niezależnie od miejsęa, gdzie się obetnie znajduje. 

III. I^^t^siębiorco winien wskazać, ile metrowi drzewa budulcowego'i opałowego, oraz ile 
kładów i słupóiW telegraficznych minimalnie obowązuj^ się dostarczyć mjcsięcznie z zamierzonego 
sploatacji, poczynajEjc od października b. r. ( I 

IV. Przedsiębiorca winien do oferty załączyć 
ści ftk. 3,-^-od i metra* zadeklarowanej miesięcznej dostawy. Przy zawaj-ciu aniowy przedsięciorca 
nowrjie taką sama. kwotę. Pozatćm przy1' każdej wypłacie za odebrane od przedsiębiorcy drzewo 
na ppczet kauęji to proc. należności. \ -. - r 

! V razi^ niedojścia umowy do skutku, kaucja ^?niesiona przy oftncie dostaje przedsiębiorcy 
nie później niżj 50 b m. ii • 

V. Czftą trwania niniej-szej umowy przewiduje się 8 miesięcy 

Wzttfk pod-
lerpna ek-

w kasfe G. a. Z. A, kaudję Wysoko-
Sikłpida-po-' 

potrąca się 

zwróconą,. f 

zmiękcza 1 u s u w a 

rcsach^ 
Tlr| " -

Zacpjajrywania 
w Wil­

do dnia 

lettwa, do 

podlega 

tflk 

ez b ó l u 

ATAKI w ZUtPEŁNOŚCI UST 
OR" IA WY YonP7f:ltk'n\\')P^ ?ó' w . h o , c a c n ' dMku podsercowym (gd^ie schodzą sią żebra). Pobolewan 

obloion 
ból, którjy się rozchodzi ku stronie tylnejjf— w 

Jpatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber 
przestrzał) Niekiedy wymioty iólclą, dreszcze, 

żółtaczka. I 
Bli8zych informacji udziela aptekarz-fizjolog |H. Nlemojewski, Warszawa Nowy Świat 

obłożony, uorycz i kwas; w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia I burczenl 
U t U n W Y ( p O d C Z a S 0 1 5 K U ) . knyłu i s i ąba ai pod ló[ 
kiszkę stolcową. Brak tchuj oraz ból w., plecach i klatce piersiowej (na pr 

Iow. M[. 

Cholekinaza 
H. Niemojcws|ir,c]o. 

Łodzi, P/nTrawsKa 217 

w terminach 
„LJ.JOHN"« 

poleca ZE SHŁADU fabrycznego lab 
krótkich precyzyjnie wykorjane 

ze śrubą• i WAŁKIEM pociągowym-o bźniesieniu 
klcw 210 mm. i długości toku i m., 41 

2\ m. i 3 metry. 
;! i 

GOTOWE TOKARKI %Ą'|KAŻDBGO CZASU I>0 
W WARSZTATACH FABRYKil 

Opinje firm krajowych i zagranicznych fi 
i 

O g ł o s z e ti 1 
W sali Stowarzyszenia Roi- Handl. w 

(pałac Braflickich) dnia 28 września r. b. o godzini^ 
odbędzie się ogólne zebranie hurtowni członków 

i 4 3PoKąd#k 'daieany zebrunla: 
1 1) Sprawozdanie z ltwartatn|sJjdział«lnotei jStow. 

2). Zawtordtente bilansu"z&tśnie czas. i 
3) Wydolny komisji rewizyjnej. 

, 4) Wolpe wnioski. ' 
powyższej zebfanle. inriąd Stowarzyszenia zaprasza wszys Na 

m., 2 m., 

OBEJRZENIA 

* , 

w Wątrobie. 
od4> Jąiyk. 

anie. 
pasie— 

pnijcie na 
•Je poty, 

m. 27. 
zim 

FUZJA SYSTE 
BRAUNIN 

m 
do sprzedania. Kai. ,12 mało ufywana, z 

futerałem. Cena 1800 njore^ 
St. Rocha' Nt 17, mięszk. Nt 7 | odj lp do 2 

i 6—8. ;l ' : 

LEKftRZ-DEMTYSlTfl 
S. U Ż A Ń S K 

Sienkiewicza (Wasilk >wś)ka)5 
Usuwanie zębów bez I óiuj 

Nowoczesna technika. Wo skorym 
I urzędnikom ustępstwa, ; ' 

Okr. Stów, Spoź. pow. 
poszukuje b u c h a l t e r a lub ł 

1 k i l ka p racownlczek bi|u 
Oferty z podaniem warunków 

Bielsk, Mickiewicza 

I Ogłoszenia d¥b 

Białymstoku-
teboż 

1 i pój po południu, 
stowarzyjsatenia. 

••) 

klth członków hurtowni 

Posady biurowe 
innej poszukuje młoda 

Oferty w administracji 

Mieszkanie do wy iaj 
3 pokoje i kuchnia, ul 

Mi0szkani8 p0Sza|aH 
szkoły handlowej. Qf« 
ska 61, Drakarnia. A. 

ancell-
tkl lub 

a A. 

kacimi 
pobliża 

Warszaw-

a: Polskie T-\»o Popierania prasy* 
1 czytelnictwa w Biaiymstolca. 

i ; • 

* I i 

Polska Drakarnia fldziałowa w Bia^mstoka m R e d a k i t o r a : Benedykt Fil *o»lci: 


